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W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod. L. 39 w. domu p. Kirchmayera na dole, 
tudzież. wszystkie Urzeda pocztowe austryackie. 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
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Lwów 10 marcą. 


pozbawioneby zostały dobrodziejstwa kredytu. Po- 
seł Dubs chce zwłaszcza stanąć w. obronie po- 
siądaczy większych, 529 nie mogą, podobnie 
jak włościanie, obejść się bez kredytu i pieniędzy 
w prowadzeniu gospodarstwa. Kredyt dobrze i w 
pore użyty staje się nieraz zbawiehnym. =~ 

W tym samym duchu przemawia także poseł 
Landesberger, popierając zdanie swe tem je- 


trzeba wykazów, świadectw, dowodów itp. utru- 
dniających aż do zatamowania obieg wekslöw i 
wszelki ruch finansowy. Krępować wolność tran- 
zakcyi jest to, woła poseł Sprzyński, herezya po- 
pełniona przeciw zasadom ekonomii politycznej 
i duchowi ¢zasu ; zaczem wnósi o przejście do po- 
rządku dziennego nad pierwszym ustępem wniosku. 

Poseł Wężyk oświadcza, że gdy juz nie utrzy- 


|wienia,w księstwach Niep ‚ku. Turcyi, a 

» [tem samem zyskiwać dla siebie, sympatye;— 
nisprawozdsnig Sejmowe, wtedy oe szlezwieko-holsztyńska skon- 
|czyć się musi układami między Prusami i 
. SGH, © 2871 Austrya, bo zniknie dła-Prus wszelka mo- rządowego, ażali znany jest rządowi czyn X. Da- 
skawe nadesłanie przypadającej kwoty Żność zniewolenia Austryi do ustępstw; wte- miana Gustynowicza, ‚plebana obrz. gr. we 
gir. 1, ażeby w odbieraniu sprawo-|dy i stosunki obecne we Włoszech utrwalą |, Roztoki „w obwodzie Kolomyjskim, który, za- 


(ż) Po odczytaniu protokołu i znacznej liczby 
nowych petycyj interpelował na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmowem hr. Golejowski komisarza 


a : tp i : \ “| miast na smetarz wprowadził trupa do chaty|szcze, że oprócz petycyj włościańskich, żadne in- | mał się wniosek jego o odesłanie napowrót całej 
zdaf nie: doznali: zwłoki. «i IQ): a W ogóle międzynarodowe. stosunki mieszkańca Mniejszego M iónieżo” Nahorejka i|ne głosy, nie ozwały się w kraju za ograniczeniem | rzeczy do komisyi, chciałby przynajmniej wykre- 
ARE a lla TOOZÓGKNNECE widocznej na czas jakiś zmiany. |rozkarał pozostawić tam ciało zmarłego na tak|ustawy wekslowej. y 


ślić słowa: „od zawodu swego,*' gdyż przy zacho- 
waniu tego wyrażenia właściciele więksi płacący 
podatek zarobkowy od młynów i propinacyi po- 
zbawieni byliby kredytu wekslowego, nie będąc 
z zawodu mlynarzami ani propinatorami. Drugą 
zaś poprawkę wnosi, aby po słowach: podatek 
zarobkowy dodać „lub dochodowy* w interesie 
dzierżawców opłacających podatek dochodowy, a 
a nieopłacających zarobkowego. 

Pierwsza z tych poprawek p. Wężyka upa- 
dła niepoparta. 

Poseł Dubs wnosi poprawkę zamiast ustępu I 
be a) wniosku Komisyi w następujących sło- 
wach: 

„Uchylonym zostaje prawidło podane w art. 5 
pow. ustawy weksłówej z dnia 25 stycznia 1850 
o ileby się odnosiło do ludu wiejskiego na grun- 
tach dawniej rustykalnych osiadłego i rolnictwem 
się trudniącego.* 

Poseł Kapiszewski dowodzi bardzo długo 
szkodliwości ustawy upowszechniającej weksle we 
wszystkich stosunkach pieniężnych i kredytowych, 
bo weksel jest kupieckim, pieniężnym papierem i 
do tej miary napowrót sprowadzony być winien. 
Z tego powodu poseł Kapiszewski wnosi następu- 
jącą poprawkę zamiast drugiej części pierwszego 
ustępu wniosku Komisyi: 

„Do zobowiązania wekslowego zdolni są wszy- 
scy ustawą za kapeo uznani, stówarzyszenia 
bankowe i kupcy, których firma jest protokoło- 
oro” FE 

oprawkę p.i Kapiszewskiego popiera p. 
Rydzowski. Wykazuje różnicę trodyky, 6 sig 
musu wekslowego i zbija błędne zdanie, jakoby 
jedno z drugiego wypływało i było w koniecznym 
związku. W procedarze sądowej zaszły korzystne 
zmiany, które zastępują bardzo dobrze moc we- 
kslową. Ustawą z roku 1855 przyznano aktom 
notaryalnym moc egzekucyjoa — i sąd wydaje 
na mocy takiego aktu nakaz płatniczy do dni 
czternastu. Jest to dostateczna rękojmia kredytu, 
różniąca się od przymusu wekslowego tylko tem, 
że nie odbiera w sposób .upokarzający wolności 
osobistej, czyli po prostu mówiąc, że nie pociąga 
do kozy, Weksle i kozę otrzymaliśmy z Niemiec. 
To są dobrodziejstwa cywilizacyjne ztamtąd przy- 
chodzące do mas. Pół świata rządzi się kodeksem 
francuskim, dla czegoż nikomu nie przyszło je- 
szcze na myśl wprowadzić w kodeksie tym po- 
prawkę co do surowości środków wekslowych na 
wzór wzięty z ustawodawstwa niemieckiego. Da- 
wne prawodawstwo polskie przyjęło było, także 
przymus wekslowy, lecz na chlubę jego. powie- 
dzieć należy, że tylko przez lat pięć mianowicie 
od roku. 1775 do 1780 obowi zywały tam prze- 
pisy wekslowe, poczem zostały uchylone. We- 
ksel jest ruiną i obrzydliwą maską lichwy. Nie 
dziwi się wreszcie mowca, że poseł Wężyk jest 
za zatrzymaniem przepisów ustawy ‚wekslowe;j ; 
przyczynę wytłomaczył sam przyznając, że nigdy 
żadnego dotąd wekslu nie podpisał. Gdyby je 
był Ry b gdyby posiadał doświadczenie a- 
dwokata,; który z bliska przypatruje się tysią- 
cznym sprawom wekslowym i płynącej z nich ru- 
inie, zmienilby zdanie. Jest nawet mowca tego 
przekonania, że jeżeli się stosunki kraju nie zmie- 
nią, to poseł Wężyk sam wniesie poprawkę, prze- 
ciw której dziś zamierza głosować. 

Poseł Zyblikiewicz oświadcza się także za 
poprawką p. Kapiszewskiego i popiera ją równie 
wymownie jak jego poprzednik. Kładzie mianowi- 
cie nacisk na potrzebę. kredytu rolniczego, ku pod- 
niesieniu zamożności ludu wiejskiego; potrzebę 
rozszerzenia driałalności Towarzystwa kredytowe- 
go i zakładania nowych instytucyj dla kredytu 
rolniczego; przytacza przykład założenia banku 
ziemskiego w Królestwie Polskiem w. r. 1825, któ- 
ry podźwignął z upadku kraj wyniszezony., woj- 
nami, gdyż nie pomogło mu moratoryam i inne 
usiłowania. Oświadcza w końcu, że wrazie, gdy- 
dyby się nie utrzymała poprawka p. Kapiszew- 
skiego, on wniesie następującą : 

„Ludność wiejska, to jest: posiądacze grantów 
rustykalnych nie będą mieli odtąd: zdolności we- 
kslowej.* 

Hr. Henryk Wodzieki jest przeciw ograni- 
czeniom, które chce zaprowadzić wniosek komisyi; 
bo są szkodliwe pod względem ekonomicznym. 
Powtarza mniej więcej to co już wypowiedzieli 
pp. Skrzyński i Wężyk o niebezpieczeństwie 
zachwiania. kredytu ogólnego. Co do zmian wy- 
łącznych dla włościan jest przeciw nim, bo wo- 
bec równouprawnienia nie zna różnicy włościan 
od innych warstw ludności. 

Po. hr. Wodzickim miał zabrać głos książę Sa n- 
guszko. Że jednakowoż posiedzenie przeciągnę - 
ło się już bardzo długo i wszyscy byli znużeni, 
wniósł ks. Sanguszko, aby odroczyć dalszą roz- 

rawę, zastrzegając sobie glos na poniedziałek. 

0 czego gdy Izba się przychylila, książę mar- 

edz 


szalek zamknął posiedzenie po godzinie czwartej. 


Poseł Wężyk zwraca głównie uwagę na to, 
że ze zmianą stosunków zmienił się w koniecznem 
następstwie u nas i charakter kredytu z rzeczo- 
wego na osobisty, Kredyt osobisty jest. konieczhy 
w naszych stosunkąch; kredyt rzeczowy w Gali- 
cyi istnieć nie może; pochodzi to najprzód z wa- 
dliwości i rozwlekłości procedury sądowej. austry- 
ackiej, która bierze: w opiekę dłużnika ze szkodą 
wierzyciela, powtóre z wadliwości prawa hypote- 
cznego, potrzecie z wysokich opłat intabulacyjnych. 
Włościanin wreszcie nie może się obejść bez kre- 
dytu osobistego już dla tego samego, Zé nie ma u- 
regulowanej hypoteki włościańskiej. W liczbie u- 
rzędownie stwierdzonej, 45.000 zaskarżonych we- 
kslów w sądach okręgu administracyjnego Lwo- 
wskiego znajduje się zaskarzonych weksli. wło- 
ściahskich tylko 11,000; wszelako liczba ta jak- 
kolwiek znaczną, nie zastrasza posła Wężyka; 
jest on bowiem przekonany, że w okręgu admi- 
nistracyjnym krakowskim jest o wiele mniej spraw 
wekslowych, bo jedynie, skuteczną radą przeciw 
klęsce wekslowej jest podniesienie oświaty, cywi- 
lizacyi i praćówitości. Wniosek komisyi nie za- 
pobiezy złemu, lecz tylko podwyższy Koszta po- 
życzki; bo każdy, kto zechce zaciągnąć pożyczkę 
na, weksel, opłaci podatek zarobkowy, będzie zmu- 
szony opłacić świadków itd., a tak nie uniknie 
lichwy, lecz zapłaci jeszcze więcej. Nie chodzi o 
to, ażeby uwolnić dłużnika od rzetelnego zwrotu 
należytości wierzycielowi, lecz, aby’ weksle nie 
były fałszowane, to jest nie opiewały na wyższe 
sumy, niż rzeczywiście były pożyczone; przeciw 
temu: powinna komisya skuteczne obmyśleć środ- 
ki, i dlatego wnosi, p. Wężyk, aby przedmiot 
ten zwrócić komisyi, z poleceniem ponownego, 0- 

racowania. Dodaje w końcu, że nie występuje 
ynajmniej w imię własnego interesu, bo w życiu 
swojem żadnego jeszcze wekslu nie podpisał. 

Wniósek powyższy p. Wężyka upada nie 
poparty. pe 

Poseł Skrzyński radby lud wiejski uratować 
z przykrego położenia i zasłonić przed: eierpie- 
niem i niedostatkiem; lecz droga wskazaną przez 
komisyę dó tego nie prowadzi. Jest ona niezgo- 
dna ze zdrowemi zasadami ekonomii politycznćj 
i pon cały kredyt w kraju. Pomoce leży 
właśnie w rozszerzeniu a nie w ograniczeniu Kre- 
dytu. Kto rzetelnego kredytu nie ma, musi po- 
paść w lichwę z wekslem ezy bez weksła. Głó- 
wne złe leży w tem, że włościanie nie mają Kre- 
dytu rzeczowego, bo nie mają uregulowanéj hipo- 
teki, a nie mają także i kredytu osobistego, bo 
nie ma instytucyi, coby «na kredyt osobisty pie-, 
niędzy dać im chciała i mogła. Potrzeba stworzyć 
takie instytucye, pötrzeba kółek solidarnych, coby 
kredyt osobisty wzmocniły i rozszerzyły. Da Bóg, 
instytucye takie wkrótee obaczymy juź w kraju 
naszym. Nie'można zaś ódsądzać wszystkich od 
kredytu wekslowego, boby się utrudniło przystą- 
pienie do tych instytucyj. Z tych powodów zapo- 
wiąda p. Skrzyński, iż wniesie o przejście do po: 
rządku dziennego nad pierwszyni ustępem wnio- 
sku .komisyi; z drugim zaś ustępem zgadza się 
i będzie za nim głosować. 

Poseł Trzecieski utrzymuje także, że ko- 
misya poszła ża daleko po za zakres przekazanego 
sobie wniosku p. Ciehorza, i odsądzić: chee od 
kredytu tych, coo to nie prosili. Daléj żąda po- 
set Trzecieski uchwalenia, jednorocznego morato- 
rium dla weksli włościańskich, który - to; środek 
lubo ze stanowiska prawnego. jest samowola, 
wszelako ze stanowiska ekonomicznego przedsta- 
wia się w pewnych razach jako środek konieczny 
i zbawienny. 

Sprawozdawca Se ba z kolei na wszy- 
stkie powyższe zarzuty. W głosach obstających za 
zatrzymańiem ustawy wekslowćj widzi on siłę 
przyzwyczajenia, która prowadzi do tego, 1% kre- 
dyt a: weksel bierzemy za jedno i to samo, pod- 
czas gdy przykłady innych krajów. uczą, iż może 
być kredyt w wysokim rozwinięty stopniu bez ta- 
kiego jak u nas upowszęchnienia wekslu. Weksle 
nie są jedyną podstawą kredytu. Zatrzymując dzi- 
siejszy porządek wekslowy,: nie zapobieży się wa- 
dliwości procedury sądowćj, wskazanćj przez p. 
Wężyka. Jedno z drugiem nie ma nie wspólne- 
go. Kredyt wekslowy nie służy. do podniesienia 
przemysłu, bo kapitału wziętego na krótki we; 
kslowy termin nie można, juź dla tego samego 
lokować korzystnie w. jakiemś przedsiębiorstwie. 
Weksle stały się u nas płaszczem lichwy gorszćj 
od kradzieży, bo złodzićj kradnie tylko u zamo- 
żnego, gdzie jest. co ukraść; lichwiarz.z mocy 
egzekucyi weklowéj zabiera wszystko u tego wła- 
śnie, który nie posiada wiele. W końcu odczytuje 
sprawozdawca dla uwydatnienia klęski ciężącćj 
nad ludem wiejskim, obarezonym egzekucyami 
wekslowemi, dwie petycye, jedną po rusku 2 
wschodnich, drugą po polsku z apebadnich okolic 
Galicyi, które z wymowną prostotą dają przera” 
ieee obraz, do jakiej lagnt doszła, lichwa 
pod naciskiem przymusu wekslowego 1 W jaki 
stan pogrążyła ludność wiejską. Obu tych petycyj 
z wielkiem wysłuchano zajęciem. |... 

Przy rozprawie szczegółowej nad: pierwszym 
ustępem wniosku komisyi występuje poseł Skrz y ñ- 
ski, tak jak juz wprzód był zapowiedział, prze- 
ciw tej części wniosku, bo cios wymierzony prze- 
ciw. lichwie uderzy, w,kredyt w ogóle i pozbawi 
możności kredytu tych, co go najbardziej potrze- 
bują... Obszernie .i szczegółowo wyłuszcza pan 
Skrzyński powody, dla których nie można, aby 
podatek  zarobkowy uprawnial do przyjmowania 
i podpisywania weksli, gdyż wynikłaby ztąd po- 


, la tego mniemamy, Ze’ osobliwie Austrya i. 
! ann: gy =r ee sien | Anglia Mati beta ua, konferensi paryaj. 
Dziś miało nastąpić w Paryżu mó skiej na | załatwieniem sprawy naddunajskiej 
konfereneyi w sprawie Księstw Naddunaj- | w taki sposób, aby pozostaly rzeczy tak jak 
skich. Tak doniosła La Patrie; wbrew przy- | są. zlbowiem oba' te mocarstwa nie mają 
puszeżeniom , że zaledwie dopiero pod ko-|y tej- chwili żadnego interesu żądać jakiej: 
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sea jak i dnia otwarcia ach ale po-|odwetu za porażkę, jakiej doznał na drodze dowy w doo wiedzi przyznaje, że wypadek ten 
spiech ten uderza ze względu na inne warun- | dyplomatycznej w sprawie polskiej. : jest rzeczywiście: prawdziwy, i że konsystorz po- 
ki, jakich zapewne każde z państw mających| © \ Wh lecił dochodzenie najprzód Kanal osowskie- 
prawo do wzięcia udziału w tej radzie z ty- i mu, a później Sniatyńskiemu. Zapewnił także, 
tułu podpisania traktatu :z r. 1856, postawić 


Mod... I A] że rząd będzie przestrzegał toku sprawy, i aby 
nieomieszkało: Najważniejszym z tych wa-, KORESP ONDENCY A CZASU. „.[wiony był ukarany. 
ruików jest ten, czy konferencya ma się o-| ™: uses 


graniczyć wyłącznie do sprawy rumuńskiej, a p 
lub czy może dotknąć innych spraw będą- store Lwów 9 marca, 
cych w związku z sprawą Ksiestw lub w 07| (2) Wiadomość 0 tworzeniu się dwoch pożyczko- 
góle innych kwestyj europejskich. Pośpiech|wych banków. krajowych, jednego dla posiadłości| 
więc, z jakim konferencya przyszła do skut- | miejskich, drugiego włościańskiego, przyjętą 20- 
ku, wielce, przemawia za tem, że kontra- stala. bardzo ominie z, powszecbnęm uznaniem 


A YNY dobroczynnych skutków, jakie obie te nowe in: 
henci traktatu z r. 1856 zgodzili się na tra- stytucye dla kraju przyniosą. Inaczćj zdało się 


ktowanie wyłącznie sprawy rumuńskiej. | sz, koledze memu, piszącemu do Czasu pod zna- 
Wszelkie zaś przypuszczenia co do tego,|kiem krzyża,” który. chcąc, podnieść użyteczność 
czy ubocznie inne Kleo nale będą banku miejskiego, uznał za stosowne wyrazić się 


długo, dopóki mu Nahorejko nie eppoi 16 zit. 
które mu ża pogrzeb syna pozostał dłużny. Do- 
piero za wdaniem się urzędu powiatowego w Ku- 
tach, ciało: wyniesiono z chaty Nahorejki i pogrze- 
bano. Pominąwsży świętokradztwo religijne, czyn 
ten, jest naruszeniem nietykalności pomieszkania 
i bezpieczeństwa publicznego, winien być zatem 
także i przez cywilne sądy ukarany; a że rok już 
upłynął jak się to stało, zapytuje interpelant, czy 


Następnie interpelował poseł Dziewoński 
księcia Marszałka, eo się stało z petycyami gmin 
Rzeszotary i Podstolice, w których taki .szetzy 
się niedostatek, że wiele rodzin nie ma już api co 
sprzedać ani co jeść, Czy petycye gmin tych 
będą załatwione i kiedy? i 

Ks. Marszałek odpowiada, że ~ przedłoży. inter- 
pelacyą komisyi głodowej, której rzeczone. pety- 
eye zostały przekazane, i dą odpowiedź po zasią- 
gnieniu wiadomości. 

Poseł Żabieński. złożył dwa nowe wnioski. 
Pierwszy, aby w lasach, o które toczą Się nieroz- 
strzygnięte spory serwitutowe, powstrzymany był 
wyrąb drzewa; drugi, aby wezwać komisye ser- 
witutowe o przyspieszenie czynności. Oba wnio- 
ski przekazano wprost do komisyi administra- 
cyjnej. 

Posłowi Gutowskiemu udzielono przedluze- 
nia urlopu na dni czternaście, ` 

Po załatwieniu tych : czynności nastąpiło spra- 
wozdanie komisyi prawniczej o zmianie ustawy 
wekslowej z dn. 25 stycznia 1850 z powodu 
przekazanego rzeczonej komisyi. wniosku posła 
Cichorza o wekslach włościańskich, Komisya, 
której sprawozdawcą jest: poseł Koczyński, t- 
znaje z jednej strony całą szkodliwość powodzi 
wekslowej, która obecnie cały kraj zalewa, opie- 
rając się na przykładzie prawodawstw innych kra- 
jów a mianowicie głównie prawodawstwa fran- 


. . s y x ŻY. cuzkiego, które ogranicza wydawanie weksli bez 
czna, bo położenie ogólne wcale się od te-|że przenośnia, ale trudno w nićj dopatrzeć czegoś | uszczerbku dla kreda fee obrotu spraw 


go ezasu nie zmienilo na lepsze, lecz owszem | więcej. Korespondent widzi wyższość banku miej: | pieniężnych; z drugiej strony, widząc , trudności 
przybyło jeszcze zawiklan , a sama sprawa|skiego w tem, że bank włościański, czyli jak na-|wy prawnem określeniu, kto jest „włościaninem*; 
księstw Naddunajskich niebyla. wtedy, tak |7773 bank dla, ludu. prostego, będzie zdaniem je- | szukała innej wyraźniejszej podstawy do ograni- 


- A | w ik gi" : +. | go tylko zapomoga niedostatku, gdy przeciwnie : : i i 5 
jak dzisiaj naglącą i nie groziła wywoła: | pank miejski ma produkcyjne. 1 ekonomiczne [ce irek wekslowej z dn. 25 stycznia 1850 


niem na nowo z uśpienia całej kwestyi|je, Niech mi tedy wolno będzie sprostować wyo-| * q. ; ; 
wschodniej; stosunki między Austryg i Pru-| brazenie kolegi o banku włościańskim, Bank ten, PARA: sA RER ws krajowego 
sami niedoszły jeszcze, do takiego, jak dziś | na którego czele stoją : książę Karol Jabłonowski, |. a) uchylonem zostaje en podane w art. 
rozdwojenia; a wreszcie kwestya nawet pol- bar. Romaszkanowie i ks. metropolita, ed I, pow. ustawy wekslowej z d. 25 stycznia 1850. 
wi a wię zdaje powod ies ame sans hy kasa somos z Ao veda y mes obigen, gan 

z : | 3 q. UG następujący: Do zobowiązania się, wekslowego 
zwołania kongresu, lubo głośniejsza wtędy 'pożyczek na hipotekę gruntów włościańskich, co eE sa tylko PRAG mka. ŻW 


niż dzisiaj, mniej kryła w łonie swojem nie-|jezeli już koniecznie, kolega lubi porównywać in-| góję ci, którzy od zawodu; swego podatek. zarob- 
bezpieczeństw, przez to, że byłaby Się dała stytucye, zdaniem ekonomistów 0 tyle mą pierw- kowy. opłacają. À apjat 
zamknąć na długie czasy drogą kompromisu. szeństwa przed każdą inną hipoteką, o ile wła-| by powyższe postanowienie nie ma, zastósowa- 


ik” : $ : |Sność ziemi pewniejsza zawsze przedstawia gwa- | pj : + LECZ n 
Dziś już ta droga jest odcięta, bo stronni rancyę od domostwa , które, moze uledz zniszeze- un GO TORRE PPSS OREOSEO RIRN REET Tata 


ctwo, które odniosło w samej Rosyi zwycię- |niu, lub efektu papierowego przy fluktuacyach| “Ij, ¡Na mocy $ 19 st. kr. lit. a), prosić Najjaś. 
stwo, zamyka ją szczelnie. KIBR i rozmaitych nieprzewidzianych wypadkach. | pana ażeby przepis zawarty w atr. 94 ustawy 
Staraniem przeto dyplomacyi będzie, aby ikt też i tego niezaprzeczy, że pożyczka na do | wekslowej' objaśniony był w ten. sposób, że-0- 


pó ‘ mostwo udzielona nie wiele może się przyczynić | gry; ; k : PELE] h 
nową konferencyę ograniczyć na zlokalizo- do, podwyższenia dochodów z tego domostwa, a bez ig Kane nae plant A ke 
waniu kwestyi księstw naddunajskich, bo|nie zawsze zapewne będzie obróconą na potrze- krzyżyki lub inne znaki, lecz i samo oświadcze- 


wszelkie poruszenie innych spraw pocia- by Larga gdyż bank miejski nie dla samych | nio” wekslowe sądownie lub notaryalnie było u- 
gnąćby mogło wojnę. powszechną, a tej ża-|P* pad ożony rękodzielników i przemysłowców; | wierzytelnione, Podobnie wekslowe oświadczenie 
dne zapewne z mocarstw nie pragnie. Sa- dee Pony OE takowa me) Jest produ eesin osoby pisma nieswiddomej, a przez pełnomocnika 
ma nawet kwestya księstw da sie zamknąć |; eli Pożyczka udzielona rolników, na podniesie- | podpisanej,, ważne wtedy tylko, jeżeli, pelnomo- 


, ą nie gospodarstwa, która koniecznie według wa- | oni ; ' : 
na teraz w tem jednem pytaniu, ezy pozosta- | runków statutami określonych na ten jedynie cel pw Vo clay był doega penopogpictwerę 


wió ksiestwa połączone lub też rozdzielić na- obrócona być musi, Zamożność, rolnika wzrasta| “Komisya obrała tedy, jak widzimy, drogę po- 
powrót. Spokojna rewolucya w Bukareszcie | w made spieszniejszćj progresyi z ulepszeniem jego |srędnią. Nie chciała weksli ograniczyć do. pier- 
nie wypadła bynajmniej w. interesie Ró» gospodarstwa, pożyczka MIE, KARA Ao takowego | wotnego zakresu ich w kole świata handlowego 
syi, która oczekiwała, aby księstwa stały ulepszenia się przyczynia i takowe tiłatwia, Jest |; kupjeckiego i uznała za stósowne przyjąć za pod: 


7 5 A x r z istoty swćj najbardzićj produkcyjną, a co wię- u 
sie widownią wstrząśnień takich, żeby te|cej podnosi z czasem i wartosé skmójie hipoteki, a ay Er CWA kd aj a 


sprowadziły lub usprawiedliły interwencyę. jakimże sposobem może być; niepewną? Z tych rozległości prawa wekslowego, a tem samem klę- 
Teraz wszystkie do tej interweneyi przygo- | powodów nikt zaiste oprócz kolegi nie yta PO-|sce tak strasznie rozpowszechnionej. Ale; wnio- 
towania zawieszone, i dla tego moze. Inwa- iy ezek banku ŻE ort a Odd zie- | sęk komisyi znalazł powszechną w Izbie opozy- 
lid utrzymywać, że przygotowań nie było oną dla nieprodukcyjnego niedostatku”. Oddajmy | ove i zaden głos oprócz sprawozdawcy nie ozwał 
d sprawiedliwość każdemu, jak i co komu należy. | s; : l : : h 
żadnych Ads - ; F i :|sig za nim. Opozycya ta rozwinęła się w trzec 
zadnych. asluga i wartość jednych nie ubliza zasłudze i | odmiennych kierunkach. Gdy bowiem pp. Wę- 
Rozdział księstw Naddunajskich lub też wartości innych, Tak samo ma się rzecz i zin-|żyk, Skrzyński, fe, Hark Wód się a 
ich połączenie nie jest rzeczą podrzędnego CA. ank włości ański w eran PARETE swiadezyli się przeciw wszelkim ograniczeniom 
znaczenia. Przykład kilko-letni. wystarczył Lo Fe w swoim przyniosą krajowi wiel- WAWY, wekslowej, RAMAS pia wynikającego 
na przeświadczenie, iż mimo wadliwej ad-| Wykład N ., |z takowej spin zachwiania kredytu w ogóle, 
ini 1 i m : ALY, naukowe na korzyść ubogich uczniów li najgorszego wpływu na ruch pieniężny i wszy- 
mati 3 W dk „ zjednoczone umiały akademik Acokajotuej zajmują bardzo publiczność stkie , stosunki ae i fadik W posłowie 
stworzyć sobie własny, Interes, który za dłuż- | naszą bieżącym tygodniu przypadły z kolei|Dubs i Landesberger żądali zmodyfikowa- 
szem trwaniem unii przybrąłby wszystkie ce-|dwa W klady p. Sawezyńskiego, Już sam przed-|nia wniosku w ten sposób, aby. proponowane 
chy organizmu państwa. Ani dla Tureyi a- miot, , który POMIR A był z istoty swćj bar-|zmiany ustawy wekslowej dotyczyły jedynie wło- 
ni dla Rosyi stan taki nie jest dogodny: dzo AO PA Mio bi rhe Wj Fa ścian, poseł zaś Ka iszewski a za nim pp. 
dla Tureyi, że Rumunia beda skreślił p. Sawczy! z matki polki, bogo- Rydzowski i Zyblikiewicz żarliwie dowo: 
’ € ‘aca zarodem |bojnćj i poważnej matrony z wieków Zy mun: | dzili potrzeb - obiegu kli, jedyni 
exo państwa, wydobyłab nej 1 } IR ‚dzili, potrzeby ograniczenia obiegu weskli, jedynie 
nowego pañslwa, Ny aby się niezadługo | towskich, jak nam jej obraz przekazała tradycya |tylko ma sferę stósonków handlowych i Świata 
z pod jej zwierzchnictwa i łatwo mogłaby | przechowana w poezyi i w życiu. Drugim razem | kupieckiego,, z całą usilnością i wymową wyka- 
się stać ogniskiem wszystkich; dążeń s spa- | mówił o Konradzie Wallenrodzie, a wy ery SRY zując szkodliwość rozszerzenia mocy wystawiania 
racyjnych; wobec zaś Rosyi jedność księstw | Zalety, poematu melo) wieszcza, odparł zarzu-| weksli poza tym obrębem, jak to uczyniło usta- 
startle wpływom jej i wzajem |ty, jakie czynili mu niektórzy krytycy mianowicie |wodawstwo austryackie przed laty pietnastu, idąc 
kładzie tame wpiywom Jo = Jemnemn| Maurycy Mochnacki, Słowacki i Kraszewski, Tak |za popędem ustawodawstwa Rzeszy niemieckiej. 
si Sash yanki PRAE AR o i ¡pura jak drugim razem sala przepełniona| Pierwszy zabrał głos poseł Dubs użalając sig, 
Jeżeli konfereneya paryska . poprzestanie pa shichaczami licznej niż na innych wy ładach, | ze komisya we, wniosku swym przekroczyła przez 
na rozstrzygniechi tego jednego pytania unii | voy Bastepne trzy godziny, według og oszonego | kazany sobie zakres; miała sobie bowiem, poleco- 
i ye czeniu zwierzchiiczych praw programu ma mówić p. Karol Maszkowski, profe: | nom zbadać wniosek posła Cichorza, dotyczący 
Tureyi. N Ozone "których Rosy a niewątpli- Sor szkoły Dublańskiej, o budownictwie pięknem. |jedynie włościan; przedstawia zaś wniosek roz- 
„w obro: a p 
wie stawać będzie, aby mieć sposobność ży- 


: O ate o banku włościańskim w taki sposób, iz w umy- 
i AR m pda konfe qu należą dó stach. powierzchownie rzeczy. Fa lub pr 
zakresu domysłów. Jednak ,chcacemu. nic} znających blizéj warunków. tój nowotworzacéj się 
trudnego“, a zdanie to znalazło zastosowanie | instytucyi, mogłyby słowa, jego zachwiać w zaro- 
podezas podobnychże konfereneyj w tej samej | dzie ufność ku nićj i podkopać przekonanie o jéj 
okoliczności w r. 1856; wtedy bowiem po-| użyteczności i trwałości. Nie rozumiem, dla czego 
ruszono kwestye włoską. i mimo, oporu Au- korespondent -+ chcąc podnieść pożyteczność je- 


h Z A r i dnego banku, zamierzył uczynić. to kosztem dru- 
stryl postawiono Ją na, porządku dziennym, giego; i wbrew Putna przekonany jestem 


tak iż w'trzy łata później "przyszła na nią |najsilnićj, że bank włościański przyczynić się mú- 
kolej. ‘si wielce do podniesienia rolnictwa u nas, a w na- 


Czy Cesarz Napoleon. pominie. te. spona- stępstwie do «dobrobytu i pomyślności kraju... 
-*bność i nie przypomni odrzucenia planu kon-| Korespondent + twierdzi, że bank włościański jest 
gresu powszechnego europejskiego ? Sposo- przedsiębiorstwem szerokiem a niepewnem, gdyż 


sa tai PR . |jak powiada, „zaprzęga on kredyt do ciężkiego 
bność zaiste bardzo: ponętna, ale i niebezpie- | wozu majątku py prostego", Jestto piękna mo: 


Lwów 9 marca. 


+ 0 ile można i powinno się być wyrozumia- 
łym w naszem rozpoczynającem się życiu konsty- 
tucyjuem dla pewnych usterków wypływających 
z braku odpowiednich sił i dostatecznej rutyny, 
bo one są koniecznym i naturalnym wynikiem 
tych: systematów, które przez dlugie lata kraj wy- 
chowywały, i które jeszcze i konstytucyjnemu ży- 
ciu otworzyły u nas wrota ordynacyą wyborczą 
tyle nieodpowiednią — o tyle natomiast wymaga- 


ciągający zmianę ustawy wekslowej i na inne u- | : ; ur, 
nie dobrej woli, gorliwości i usilnej dążności do 


Istawy, które, gdyby wniosek. ten. był przyjęty, 


2 


ozn m m z Pi a a o r A I A ZZA ZOZ, 


zjednoczenia musi zwiększyć się wobee olbrzy- 
mich zadań, jakie domagają się od zebranej Ra- 
dy krajowej załatwienia, a przynajmniej porusze- 
nia. I przyznać trzeba, że pod tym względem tak 
sejm jak jego stronnictwa nie mogą liczyć na wy- 
rozumiałość kraju. 

Gdyby można naznaczaé ważność poszczegól- 
nych kwestyj, niezaprzeczenie kwestya edukacyj- 
na stanęłaby u szczytu; i najgorliwsze zajęcie się 
nią sejmu najsilniejszy na nią właśnie położony 
nacisk pierwszym zdaje być obowiązkiem repre- 
zentacyi kraju. Któzby nie pragnął, aby pier- 
wszem żądaniem, jakie kraj wypowie, była wła- 
śnie sprawa oświaty, sprawa pokierowania przy- 
szłemi pokoleniami, podźwignienia się spółeczeń- 
stwa intelektualnie i cywilizacyjnie. W szeregu 
krzywd, jakie krajowi wyrządzają narzucane i 
nieprzyjazne systemata, zawsze są krzywdy mo- 
ralne najsrozszemt, Jeżeli tedy z jednej strony 
żądanie to jest najważniejszem dla kraju, w sto- 
sunku do państwa jest może żądaniem najskro- 
mniejszem, podobnem do owego Diogenesowego 
żądania od mocarza świata, aby mu tylko nie- 
zasłaniał promieni słońca. 

Czytelnicy Czasu znają już dawno gruntowne 
opracowanie komisyi edukacyjnej; poznali z niego, 
jak oddawna wiedzieli już z życia, te srogie nie- 
dostatki, eo gorsza całą szkodliwość i wadliwość 
dotychczasowego systęmatu, a zarazem widzieli 
umiejętnie i specyalnie wykazane środki i zarad- 
cze, żądania zarówno łatwe do spełnienia przez 
władzę jak pożądane dla kraju. Rada edukacyj- 
na dla kraju mająca być ogniskiem eywilizacyj- 
nem, odzywajacem się świeżemi żywiołami z kra- 
ju wziętemi, ma w swym projekcie wyznaczoną 
dla władzy dostateczną przewagę, aby podwójne 
posiąść zaufanie kraju i rządu. 

Z niecierpliwością zapewne kraj wygląda przy- 
stąpienia do obrad nad tą zasadniczą kwestyą; 
zadziwi się więc, że myśl ta tak ważna znachodzi 
wielkie trudności i opozycyą bezwzględną w wal- 
ee stronniczej, która nie zgadzając się z jednym 
szczegółem, nie chce całej rzeczy. Szczegół nie- 
zaprzeczenie wcale ważny, bo zasada równoupra- 
wnienia języków krajowych, która prowadziła ten 
rozdział i przekroczyła już dzisiaj granice star- 
cia zdań, a doszła do bezwzględnego wyklucza- 
nia zdania przeciwnego. Trzeba jednak wska- 
zać, że ta bezwzgłędność po jednej tylko stronie 
się okazuje, i zaiste nie tyle sprzeczności przeko- 
nań osobistych, co raczej tej fałszywej zasadzie 
solidarności wprowadzonej w pewne stronnictwo, 
temu skrępowaniu opinii przypisać należy tę tru- 
dność porozumienia się. 

Zasadą równouprawnienia, którą nie wszyscy 
snać podzielają, chociaż wszyscy pod jej sztan 
darem waleza,. ulega zmodyfikowaniu jedynie w 


chęci powanie się i pojednania, a właśnie tę | 


modyfikacyę proponują ci, co tę zasadę, jako wy- 
raz słuszności wypowiedzieli pierwotnie. Przeci- 
wna jednak strona nie zna pod tym względem 
tranzakcyi, i woli dzieło całe odroczyć, przedłu- 
żać stan obecny choćby w nieskończoność , niż 
dopuścić by najmniejszego ustępstwa ze swojego 
stanowiska bezwzględności. Bądź co bądź, wielka 
odpowiedzialność spadnie na tych, co z jakichkol- 
wiek pobudek staną się przyczyną nieprzeprowa- 
dzenia tego najważniejszego dzieła. Nie można 
przypuszezać, aby nie powstrzymali się w.pół dro- 
gi, wszakżeż pierwotnym celem złączenia się w 
stronnictwo miało być właśnie pragnienie, aby 
spieszniejszą i skuteczniejszą wywołać działalność. 
Czyżby więc w najważniejszej kwestyi miało się 
stać jedyną przeszkodą ? 

Wracając do tego szczegółu, który właśnie słu- 
żył tutaj za pozór stronniczej opozycyi, do tej za- 
sady równouprawnienia języków krajowych, jak- 
kolwiek już tak wiele o tej kwestyi mówiono i 

isano, jakkolwiek Czas służył za to ognisko, do 

tórego z różnych stron zbiegały się głosy z praw- 
dziwie narodowego stanowiska traktujące tę spra- 
wę, dodać tylko należy to jedno zapewnienie, że 
niczego więcej partya Sto-Jurska nie pragnie, i 
z tem pa głośno oświadcza, jak, aby ta zasada 
nie została wypowiedzianą. Stan dzisiejszy daje 
więcej językowi ruskiemu w szkołach niż równo- 
uprawnienie, daje mu bowiem pewne przywileje. 
Zmiana wszelka może zajść tylko co do kierunku, 
eo do ducha autonomicznego, który biurokratyzm 
ma zastąpić, ale nie co do zasad i podstaw, na 
jakich dzisiejszy stan jest © ET znaje to i 
opinija przeciwna, a w wnioskach swoich co do 
istoty zapewnia językowi ruskiemu bardzo silne 
miejsce, bo porównywa go nie z polskim ale z nie- 
mieckim, i żąda, aby przy wykładowym polskim 
języku te dwa języki były porówno traktowane. 
Zdaje się przeto, że podzielając losy z językiem 
niemieckim język ruski w państwie austryackiem 
silniej miałby zapewnione stanowisko, niż gdyby 
był traktowany jako język krajowy. Obie opinie 
uznając, że żadne ograniczenie języka ruskiego 
nie dałoby się nawet przeprowadzić, w tem się głó- 
wnie różnią, że jedna opinia zasadą równoupra- 
wnienia cheiałaby oba języki obok siebie posta. 
wić, i zapobiedz antagonizmowi, w jakim się dzi- 
siaj znachodzą; druga zaś dając to co dać będzie 
musiała, chce w tej formie, który tylko wzmocni 
i utwierdzi ducha antagonizmu i przeciwstawienia. 
Za tym drugim sposobem rozjątrzenia raczej i 
zadziergnięcia niż rozwiązania kwestyj, jest na- 
turalnie większość partyi Sto- Jurskiej; przeto wnio- 
sek komisyi będzie miał przeciw sobie dwa skraj- 
ne stronnictwa i ulegnie bezsprzecznie, jeźli tylko 
stronnictwo, którego błędem jedynie bezwzględność 
opinii, ale które 'z narodowych składa się żywio- 
łów, wobec dobra kraju i tyle ważnej dla przy- 
szłości naszej Sprawy nie zmodyfikuje swego zda- 
nia, i ze względa na krótkość czasu do obrad, 
ze względu na tak wyjątkową a korzystną spo- 
sobność, jeźli nie przeprowądzenia rzeczy pożą- 
danych, to przynajmniej rr zasad i 
pragnień, nie cofnie Się przed odpowiedzialnością, 
że najważniejsza eg kwestya edukacyjna, 
nie została załatwioną. | dkladania na przyszłość, 
na inne kadencye całej kwestyi edukacyjnej, o 
czem tu ogólnie mówią, nie można przypuszczać, 
tyle wydaje się niemal grzesznem takie postę- 
powanie; żywić przeto trzeba nadzieję, żę poro- 
zumienie pomimo dzisiaj objawiającego sie anta- 
gonizmu w kilku dniach dojdzie do skutku. Tak 
każe wnosić ufność w uczucie obowiązku dla kra. 
ju, wobec jego potrzeb, a uczucie to Wskaze u- 
stępstwa stronnictwu dotychczas bezwzględnemu 
w tej kwestyi. 


Lwów 11 marca. 
(R.) Dalszy ciąg spisu poddanych austryackich 


zostających w niewoli rosyjskiej, za którymi na- 
leżyte starania uczyniono: 


651. Gaweł Bartłomiej z Krasnego obw. Rze- 
szowskiego, wzięty w Kongresówce i skazany do 
rot areszt. w Kostromie. 

652. Kozłowski Franciszek z Zaleszczyk, 
wzięty do niewoli na Wołyniu i skazany do Si- 
MARN, w kraju Zabajkałskim pod miastem 

zytą, 

653, Szezepański Józef ze Lwowa, bi 
na Wołyniu i skazany do Siwakowy w kraju Za- 
bajkałskim. 

Według depeszy z 28 lutego b. r. L. 2,290 na- 
desłanej X. Ruczce, nie zdołano dotąd odszukać 
Franciszka Krześniowskiego, Józefa Cwi- 
klika, Roberta Borzęckiego, Edmunda K o- 
czarskiego, Jana Bałabana, Franciszka Li- 
berackiego i Józefa Bracha. Według depe- 
szy z 3 marca b. r. L. 2,561 odnośnie do noty 
kancelaryi dyplom. w Warszawie z 23 lutego b. r. 
wysłano rozkaz wydania Władysława Starkla. 
Zaś uwolnienie Ferdynanda Bańkowskiego, 
Teofila Nodzyńskiego przyrzeczono. Według 
depeszy z 8 marca b. r. L. 2,748 odmówiono ła- 
ski na teraz dla Feliksa Piechowskiego. Zaś 
Norberta Michała Antonowicza Cesarz rosyj- 
ski ulaskawil. 

Kuryerem poselstwa rosyjskiego w Wiedniu po- 
slano. pieniądze Marcelemu Sokolowskiemu, 
Franciszkowi Frankiewiczowi, Mikołajowi 
Maślakowi, Władysławowi Mantuaniemu, 
Antoniemu Miksiewiczowi, Antoniemu Ko- 
walskiemu, Karolowi Pawlowskiemu, Mi- 
chałowi Szajczakowi, Albinowi Zagórskie- 
mu, Władysławowi Sitkowskiemu, Józefowi 
Szyjkowskiem u, Sewerynowi Golezewskie- 
mu, Franciszkowi Zgórkowi, Leonardowi Mę- 
zyhskiemu, Tadeuszowi Wiskidzie, Józefo- 
wi Czechowiczowi, Janowi Siwińskiemu, 
Karolowi Pilchowi, Apolinaremu Osieckie- 
mu, Witoldowi Witowskiemu, Edwardowi 
Frankowskiemn, Józefowi Sitkowskiemu, 
Henrykowi Chowańcowi, Józefowi Burzyń- 
skiemu, Ludwikowi Briickmano wi, Kaliksto- 
wi Madurowiczowi, Arturowi Borzewskie- 
mu, Aleksandrowi Popielowi, Mikołajowi Ta- 
szerowi i Antoniemu Nazarewiczowi, po 
10 rubli. Leonowi Kossakowi 15 rubli. Teofi- 
lowi Nodzyńskiemu, Ignacemu Bielikiewi- 
ezowi, Julianowi Chowańskiemu, i Domini- 
kowi Terleckiemu po 5 rubli. 

Przez c. k. austr. ministeryum spraw zagrani- 
cznych Tomaszowi Nowotarskiemu, Józefowi 
Wąsikowi, Teofilowi Chudzikiewiczowi, 
Józefowi Gutwińskiemu, Ludwikowi Halb- 
ritterowi i Łukaszowi Brodzie po 5, rubli. 
Bronisławowi Sławińskiemu i Władysławowi 
Mantuaniemu po 10 rubli. 


Wrocław 10 marca. 


+ Stosunek Prus do Austryi zaczyna się rozja- 
śniać. Przyczyną panującego pomiędzy niemi na- 
prężenia jest trudność porozumienia się względem 
ostatecznego załatwienia sprawy szlezwicko - hol- 
sztyńskićj. Gabinet tutejszy straciwszy, jak się 
zdaje, wiarę w skuteczność dalszych układów z ga- 
binetem wiedeńskim, zaniechał ich chwilowo cal- 
kowicie. Nie chcąc jednak, aby go podejrzywano 
o podstępne i skryte knowania, ani posądzano, że 
w stanowczej chwili cofnął się trwogą przejęty 
przed następstwami nieprzełamanego oporu Austryl, 
oddał sprawę pod sąd opinii publicznej, odsłania- 
jac dążności i cele polityki swojej z taką otwar- 
tością i bezwzględnością, że nie do życzenia nie 
pozostaje. Hr. Bismark dopełnił osobiście tego 
czynu. Jest to co najwłaściwszego mógł zrobić. 

Nie było wprawdzie i dawniej wątpliwości co 
do polityki jego w sprawie Księstw zaelbiańskich. 
Wskazały ją tak zwane żądania lutowe zeszłego 
roku, wskazywał kondominat wspólnego zarządu 

rzed umową gasteinską, wskazywał zarząd gu- 

ernatorski w Szlezwiku, wskazało nareszcie pu- 

bliczne oświadczenie się hr. Bismarka w sejmie 
za unią osobową Księstw z Prusami. Nikt nie 
mógł wątpić, że Prusy z Księstw nie ustąpią, nie 
zapewniwszy sobie w nich pozyeyi dominującej, 
odpowiedniej interesom i célom państwa przywy- 
kłego uważać się za stróża i obrońcę Niemiec. 

Usłyszeliśmy w tych dniach z ust hr. Bismar- 
ka nowe oświadczenie tego rodzaju w odpowie- 
dzi na adres wystósowany do niego przez dzie- 
wietnasta panów holsztyhskich. Panowie ci nie 
pochwalali obecnego zarządu w Holsztynie, po- 
sądzając go- o popieranie pretensyj augustenbur- 
skich, i oświadczyli się za połączeniem Księstw 
z Prusami. Hr. Bismark odpowiedział otwarcie, 
że po zasiągnięciu opinii królewskiej, i on połą- 
ezenie Księstw z Prusami uważa za najlepszy 
sposób a ich losu, że jednak dotąd 
napróżno starał się skłonić Austryą do podobnego 
zapatrywania się, co przecież Prus nie wstrzyma- 
ło i nie wstrzyma od działania i nadal w tym 
samym duchu i celu, a adres tak znakomitych 
obywateli daje rządowi tem więcej otuchy, aby 
w dążeniu tem nie ustawał, bo ono tylko wie- 
dzie do zaspokojenia interesów, Księstw, Prus i 
Niemiec. + 

W takim też duchu przemawiają w tej chwili 
wszystkie organa prassy ministeryalnej. Jest to 
więc wyrażny program polityki gabinetu, który tu 
mamy przed sobą. Wiadomo zaś już, jak się na- 
miestnik austryacki o tym adresie panów holsztyń- 
skich wyraził. Gabinet austryacki potwierdził o- 
świadczenie się namiestnika, nie kazał jednakże 
ścigać sądownie osób na adresie podpisanych, za- 
dawalając się deklaracyą większości obywateli 
adresowi temu wbrew przeciwną. Widać z tego, 
że Austrya nie będzie i nadal skłonniejszą do 
przechylenia się na stronę Prus. Owszem, jeżeli 
wszystkie pozory nie mylą, Austrya nigdy się na 
oddanie Prusom Holsztynu nie zgodzi, a Szlezwik 
będzie gotowa postawić pod rozstrzygnięcie kon- 
terencyl europejskiej, jako kraj do Związku nie- 
mieckiego wprost nienależący. 

Czynią się zatem z obu stron pewne kroki przy- 
gotowawcze, które świadczą, że naprężenie chwilo- 
we bynajmniej Się jeszcze nie osłabiło. Krążą je- 
dnak także pogłoski o bliskiem porozumieniu 
się gabinetów. Król i następca tronu mają być 
przeciwni rozstrzygnięciu z orężem. Opinią 
tę podzielają gubernator szleswicki jenerał Man- 
teuffel i hr. Goltz. Opinia ta wzięła górę na kon- 
ferencyi dnia 28 lutego. Hr. Bismark był w mniej- 
szości. Teraz opinia Jego znów podobno przewa- 
żać zaczyna. Odpowiedź jego na adres panów 
holsztyńskich nosi datę 2 marca, j nie ma cha- 
rakteru bardzo pokojowego. Zdaje się, że spra- 
wę umyślnie przewleczono aż do zebrania się kon- 
ferencyi, mającej orzec w sprawie rumuńskiej. 
Może przy tej sposobności da sig wyrozu- 


CZAS z Wtorku 13 Marca 1866. 


me lepiej przyszłość sprawy szleswicko-holsztyh- 
skiej. ° 


Paryż 7 marca, 


» 


stitutionnelu wszystkie myśli, 
w Izbie. Na zarzut, że negocyacye Europy o Pol- 
skę r. 1863 były niepotrzebne, b oda i 

rzekł, że Cesarz nie mógł patrzeć z zimną krwią 
na rozlew krwi, że wyjąwszy Prus, znalazł po 


swej stronie calą Europę, lecz, że kiedy przyszła 


chwila działania, został opuszczony przez Anglię 


i Austryę. Na zarzut, że w sprawie holsztyńsko- 
szlezwickiej Cesarz mógł był silniej wystąpić, p. 
Limayrac przypomniał rok 1840, i wykazał, że 
gdyby Francya poszła była za radą Thiersa, mia- 
aby przeciw sobie koalicyą. 

polega na przerzucaniu zasady zachowawczej, któ- 
rą upatrywano długo w Petersburgu, do Paryża; 
na europejskiem i koalicyjnem postępowaniu Fran- 
cyi. Cesarz trwa w tym systemie i dlatego oszczę- 
dza Prus. W tutejszym świecie urzędowym, w mia- 
rę jak Moskwa staje się rewolucyjną i grożną, sy- 
stem cesarski znajduje coraz więcej zwolenników. 
Są osoby, które sądzą, że Prusy przejdą z cza- 
sem na Zachód. Hr. Goltz lub hr. Bismark może 
daliby się skłonić, ale wątpić, aby «dwór zwrócił 
się w tę stronę. 

Hr. Goltz wrócił do Paryża, i miał z p. Drouyn 
de Lhuys długą rozmowę. Z Cesarzem bę 
zapewnie widział jutro na zwykłem przyjęciu, któ- 
re, z powodu poprawy stanu zdrowia 


cyi, hr. Goltz ma udać się po raz drugi do Berli- 


na. Odra Cesarzewicza jest łagodną i nie przed- 
stawia żadnego niebezpieczeństwa. I tej jednak o- 


koliczności użyły stronnictwa na spłoszenie 


opi- 
nii publicznej. Organa rządowe musiały zbijać tht. 


szywe pogłoski. 


Niemcy, których w Paryżu jest do 200,000, zaj- 
mowali się rozprawami Izb nad sprawą Księstw 
zaelbiańskich. W ogóle są ‘oni za rozpieraniem się 
Niemiec, ale jako demokraci, są przęciwni hr. Bi- 
smarkowi. Przez stosunki z rodzinami wywierają 
niejaki wpływ na Niemcy środkowe, z których 
w znacznej części pochodzą. Sfery rządowe są prze- 
konane, że w razie jakich wypadków Niemcy 
środkowe,byłyby już mniej nieufne względem Fran- 


cyi. 


Rosya zawiera nową pożyczkę. W chwili obe- 
cnej uważane to jest za znaczące. Baron Budberg 
ma wrócić tu za tydzień. Królewicz duński spo- 


dziewany jest jutro w Paryżu. 


Sprawa Rumuńska bardzo wszystkich zajmuje. 
Jest to punkt czarny, który, jak się wyraził pan 
Thouvenel, może w połączeniu ze sprawą Szlezwie- 
ką, zamienić się na czerwony: Napoleon III nie do- 
zwoli bowiem nigdy, aby Rosya weszła do tego 
kraju, jak się to działo za L. Filipa. P. Gladstone 
zapowiedział w Parlamencie, że konferencya zbie- 
rze się (jak mówią około 20 b. m.) na zasadzie 
traktatów z r. 1856 i 1858. Jak wiadomo, trakta- 
ty te nie uznawały jedności Rumunii. W protoku- 
le z d. 6 września 1859, Turcya uznała jedność 
hospodarstwa tylko wyjątkowo i na raz jeden. 
W ministerstwie spraw zagranicznych jest jednak 
nadzieja, że jeżeli Rumuni unikną błędów, Fran- 
cya będzie mogła jedność utrzymać. > Piszą o je- 
dności, bo inna kombinacya, o której mówiono, 
zdaje się upadać. I na tym punkcie Europa nie 
jest jeszcze gotowa. Auglia szuka tylko pokoju, i 


dla niego poświęca wszystkie inne względy. 


Rumunii Francya i Anglia maja za sobą tylko 
Austryę; Prusy trzymają z Rosyą. P. Alexandri, 
były ajent Kuzy, podaje do Patrie wiadomości, 
którym zawierzać zupełnie nie można, inn! ajenci 


nie mają wpływu i wstępu ani do osób rządo- 
wych ani do dziepników. Kantakuzen, były 
posłaniec Kuzy, którego Cesarz przyjął na parę 
dni przed upadkiem Księcia, jest jeszcze w Pa- 
ryżu. W tutejszym świecie rządowym łatwość u- 
padku ks. Kuzy jest tłomaczoną szezegölniej przez 
fortel mtb to jest przez rzncenie pogłoski, 
że hr. Flandryi przyjmie troń rumuński. Pogłoska 
była zupełnie fałszywą. Familia Bibesków, ktora 
bardzo się krzątała, znajduje poparcie w ks, El- 
hingen, którego żona jest z domu Bibesków. Ks. 
Ghika ma atoli więcej popularności w kraju. 


Nie nadeszły jeszcze oczekiwane wiadomości od 


Maksymiliana I., ale wszystkie korespondencye 
wystawiają stan Meksyku dość przychylnie. Nad 
Rio Grande ustały napaści federalistów i panuje 
przekonanie, że neutralność Stanów Zjednoczonych, 
obiecana przez P. Sewarda zostanie utrzymaną. 
P. Langlois objął ministerstwo skarbu meksykań- 
skiego, co dowodzi, że pokłada on ufność w za- 
soby krajowe, Komendantem żandarmeryi meksy- 
kańskiej został mianowany Francuz. Francuzi zaj- 
mują główne urzędy nowego Cesarstwa, i pod ich 
kierunkiem urządza się administracya wewnętrzna. 
Mówią, że Francya myśli cofnąć wymówienie 
traktratu z Anglią względem wydawania prze- 
stepców i przedłużyć go na lat dwa. Byłby to 
dowód, że Francya stara się być ściśle związana 
z Anglią. - i | 
Ciało prawodawcze zajmowało się w tych dniach 
Algieryą i koloniami. Na opozycyjne mowy pp. 
Lanjunais i Berryer, którzy tawiali list cesar- 
ski o Algeryi za zabójczy dia kolonistów, jen. 
Allard i p. Rouher odpowiedzieli. Jest w Algeryi, 
mówili oni, 2,580,000 muzułmanów, a tylko 112,000 
Francuzów i 80,000 innych Europejczyków. Ko- 
lonistom powodzi się bardzo dobrze nad brze- 
giem morza, gdzie są skupieni, a bardzo żle w 
głębi pośród Arabów. Nalęży wiee opuścić kolo- 
nie środkowe i ograniczyć się do wybrzeży. Ta- 
kie ograniczenie pozwoli zmniejszyć wojsko trzy- 
mane w Algieryi, będzie także korzystne dla ko- 
lonistów, bo zabezpieczy ich pracę. List cesarski, 
rzekł p. Rouher, nie jest wcale zabójczym 
kolonistów, i dałby Bóg, aby koloniści mogli spro- 
stać swemu zawodowi, który pozostanie rozległym 
i trudnym. Izba odrzuciła wszystkie dodatki 
przedstawione z powodu Algieryi i kolonii, i prze- 
szła do spraw wewnętrznych. PP. Haller, Clapa- 
rede, Georg i Marmier wystąpili za dodatkiem 
wynurzającym żal, że rząd nie wziął wójtów z 
radzców municypalnych, ale p. Vuitry odparł za- 
ry i Izba poszła za jego głosem. Ciało pra- 
wodawcze słucha, czego rząd chce. Nie można je- 
dnak zaręczyć za następne rozprawy. Dodatek 
36ciu ar raig her przemawiający za powiększe- 
niem wolności. liczy obecnie 43 podpisów. 
Redakcyą Pressy objął p. Ollivier, były depu- 
towany opozycyjny, & dziś liberalno - rzadowy. 
Emil de Girardin pisuje w Liberté o wolności i 
pokoju. Nie będzie On w stanie podńieść bardzo 
tego dziennika, 
Cesarz zezwolił na przybycie jen. Prima do 


sarz |k 


Polityka cesarska 


dzie się 


esarzewi- 
cza, nastąpi tego tygodnia. Po wyrozumieniu Fran- 


Fenianizmu mają być Tuilierye. Cesarz 
w tych dniach Amerykanina z północy p. 


omy. 


jest ciągle cichy i myśli jedynie o pokoju. 
budzenie może być nieprzyjemne. 


cznia na asygnacyę 


wicie w dniu 30 stycznia : 


browski ; — Kuty, 


Rylski; — Jazłowiec p. K. Błażowski. 
Dnia 4 lutego, jako zapomo, 


jowski ;— 3100 alr, Tyśmienica, p. Eust. Rylski; — 


Jocz; i TySmienica, p. Eust. RDN 
Stanisławów, p. Józef Jabłonowski. 


1000 złr. Budzanów, p. Henryk Heydl. 


Fel. Poradowski; Budzanów, p. Henryk 
Stanisławów, p. J. Jabłonowski. 


złr. Gwożdziec p. Wład. 


Joez;— 1000 złr. Bohorodczany, p. J. Sauczek, 


jako bezzwrotną: po złr. 1000: Zaleszczyki, p. 
M. Kozicki; Obertyn, p. L. Łukasiewicz; Peczeni- 
żyn, p. Radliński; Bohorodczany, p. Sauczek; Za 
p. M. Borkow- 
ski; Gwozdziec, p. W. Drohojowski; "Tłumacz, p. 
P. Nikorowicz; Borszczów, p. Joez; Kałusz, p. 
Sobota ;-— po złr. 500: Podhajce p. E. Torosiewicz; 
Horodenka, p. L. Cieński; Buczacz p: W. Dąbrow- 

i; Kołomyja, 


błotów, p. L. Zadurowiez; Mielnica 


ski; Przemyślany, p. A. Roszkows 
p: K. Bogdanowicz. 


p T. Kościszewski; Kuty, 
rz 
łomyja, p. 


K. Strasser; — po 5,000 złr. ję 
kasiewicz ; Zaleszczyki, p. M. Kozicki; 
p. Horodyski; — po 
p. Jabłonowski ; Tyśmienica, 
4,000 złr. Peczenizyn, 


E. Rylski; — 


p. R. Brunicki; 
a 


Budzanów, p. H. Heydl; Wojniłów, p K. Postru- 
ski; Podhajce, p. C. Torosiewicz; — 1,000 złr. 
Dolina, p. W. azaraki. 


Na zapomogę bezzwrotną: 1,500 złr. Przemyśl, 


p W. Puchalski; — po złr. 1,000 Budzanów, p. 


wski; Sniatyn p. F. Koseiszewski; Delatyn, p. K. 


ate Kossów, p. K. Strasser; Obertyn, p. G. 
Łukasiewicz; Peczenizyn, p. K. Radliński; — po 

R. Horodyski; Stanisławów 
ołomyja, p. K. Bogdanowicz; 
ojniłów, p. K. Po- 
struski; Halicz, p. W. Dzieduszycki ; Horodenka, 
p. E. Torosiewicz; Ja- 
Mazara- 


500 ztr. Husiatyn, p. 
p: J. Jabłonowski; l 
uczacz, p. W. Dąbrowski; 


p. L. Cieński; Podhajce, j 
złowiec. p. K. Błażowski; Dolina, p. W. Ma 
ki; — 200 złr. Załośce, p. W. Kunaszowski, 


Dotychczas rozdano w ogóle wsparcia’ złr. 


315,700. 


a 


Wieden 11 marca. W przeddzień otwarcia 
konferencyi w sprawie Ksigstw naddunajskich w 
Paryżu, które ramy swoje moze i do innych 
spraw rozszerza, dopełnił się w zamku cesarskim 
w Wiedniu akt, będący najwybitniejszym w tej 
chwili objawem scisłych między Anstryą a Fran- 


‘cya, stósunków, a poniekąd więc i przesądzający już 


o stanowisku owych państw na konferencyach. Ga- 
zeła Wiedeńska, którą mamy przed sobą, pod da- 
tą 10 marca tak ow akt opisuje: 

„Dzisiaj odbyło się uroczyste doręczenie oznak 


la | wielkiego krzyża francuzkiej legii honorowej prze- 


znaczonych dla JOW. Najjaśn. Cesarzewicza. 
Ambasador N. Cesarza Francuzów ks. Gramont 
udał się w tem celu w towarzystwie pierwszego 
sekretarza poselstwa hr. Moosbourg o godzinie 
12ej do zamku Cesarskiego, w którym u wscho- 
dów czekali na niego dwaj e. k. furierowie na- 
dworni, u wejścia do apartamentów zaś dwaj ek. 
furierowie pokojowi, i towąrzyszyli mu do sali 
tajnych radców. Tu przyjął go nadpodkomorzy 
ks. Wincenty Auersperg, tudzież podkomorzy słu- 
żbowy ks. Metternich. Ambasador zameldowan 
JCK. Ap. Mości przez p: nadpodkomorzego, udał 
się następnie do sali audencyonalnej, wręczył N 
Panu wraz z insygniami orderu własnoręczne pi- 
smo Naj. Cesarza Francuzów i przemówił jak 


następuje: 

N. Panie! 

Mam zaszczyt doręczyć W. C. Mości oznaki 
wielkiego krzyżą legii honorowej, które Cesarz, 


Francyi, ale z warunkiem, że osiedli się w Tours. 
Ubawiło tu twierdzenie jednej mowy  mianej 
w Nowym Jorku, według której kwaterą główną 
rzyjął 
uller, 
ES | redaktora Cosmopolitan. Jest to jego dawny zna- 
P. Limayrac zbija a race wyszydza w Con-|jomy a 
tore objawia Thiers} Jutro ks. Metternich daje bal, na którym płeć 

iękna będzie w maskach. Bal ten obudza wiel- 
ą ciekawość, nawet ciekawość polityczną. Ej 
rze- 


Kraków 12 marca. Komisya centralna wspie- 
rania dotkniętych głodem mieszkańców  Galicyi 
wschodniej, przeznaczyła począwszy od d. 30 sty- 
ydziału krajowego następu- 
jące wsparcia pieniężne na ręce obywateli prze- 
wodniczących komitetom powiatowym, A miano- 


po 2000 złr. ną powiat Monasterzyska, otrzymał 
hr. A. Poniński ;— Sniatyn, p. T. Kościszewski ;— 
Obertyn, p. G. Łukasiewicz; — Bu zacz, p. W. Dą- 
p. K. Zadurowicz; — po 1000 
ar. Borszczów, p. J. Jocz; —'Tyśmienica, p. E, 


zwrotną: 9000 
ar, powiat Gwożdziec, otrzymał p. Wład. Droho- 


a 3000 złr.: Kolomyja, p. Krzysztof Bogdanowiez; 
aleszczyki, p. Marcin Kozicki; — Zabłotów, p. 
Ludwik Zadurowiez; — Halicz hr. Wład. Dziedu- 
szycki; — 1400 złr. Stanisławów, p. Józet Jabło- 


nowski, 
jako zapomogę bezzwrotną: po 1000 alr, Gwoz- 
dziec, p. Wład. Drohojowski, i Haliez, hr. Wład. 


Dzieduszycki; — po 500 alr. Borszczów, > Jan 
100 alr. 


Dnia 8 lutego jako zapomogę zwrotną: 5000 złr. 
Kołomyja, p. Kr. Bogdanowicz ; — po 3000 air. 
Czortków, p. Walery Podlewski;= Kossów, p. 
Kar. Strasser ;— Stanisławów, p. Józef Jablonow- 
ski ;— 2000 złr. Brzeżany, p. Fel. Poradowski ; — 


jako zapomogę bezzwrotną: 1000 złr. Kossow, 
p. K. Strasser ; — po 500 złr. Czortków, Wal. Pod- 
ewski; — Kałuż, p. Kaz. Sobota; I Aby, p. 
eydl; 


D. 18 lutego, jako zapomogę zwrotną: 10,000 
rohojowski ; — 4000 złr. 
Peczeniżyn, p. K. Radliński; — po 3000 złr. Tlu- 
macz, p. P. Nikorowicz; i Kalusz, p. K. Sobota; — 
po 2000 złr. Podhajce, p. E. Torosiewicz; Bur- 
sztyn, p. M. Gołębski; Buczacz, p. W. Dąbrowski; 
Obertyn, p. G. Łukasiewicz; Borszeżów p. Jan 


Od dnia 13 lutego do 6 marca rozdano jako 
zapomogę zwrotną: złr. 14,000 na powiat Horo- 
denka, p. L. Cieński; — 13,000 złr. powiat De- 
w |latyn, p. K. Szynkel; — 12,500 alr. Brzeżany, p. 
F. Poradowski; — po 12,000 złr. Czortków, p. 
Padlewski; Buczacz, p. W. Dąbrowski; Halicz, 
p. W. Dzieduszycki; — po 10,000 złr. Śniatyn, 
p. K.“ Zadurowicz; 
emyślany, p. A. Roszkowski ; — 8,500 złr. Ko- 

K. Bogdanowicz; — 8,000 złr. Jazło- 
wiec, p. K. Błażowski; — 7,000 zlr. Kossów, p. 


S. Łu- 
Husiatyn, 
5,000 alr. Stanisławów, 


p. K. Radliński ; — po 
3,000 ztr. Przemyśl, p. N. Puchalski; Radymno, 
onasterzyska, br. A. Poniński; 
łośce, p. W. Kunaszowski; — po 2,000 złr. 


Heydel; Radymno, p. L. Brunicki; Monaste- 
rzyska, hr. A. Poniński; Sołotwina, E J. Jabłono- 
e 


mój dostojny Monarcha, nadał Jego Wysokości Ce- 
sarzewiczowi austryackiemu. 

J. C. Mość: polecił mi także, abym W. C. Mości 
dorgeayt pismo załączone. ` 

„0. Mość znasz uczucia (sentimens). mego 
dostojnego Monarchy, a nie przystoi mnie dodać 
cośkolkolwiek do wyrazu tychże, który Jego:C. 
Mość W. ©. Mości: osobiście przesłał. 

Z rownem, zadowoleniem oglądać będą oba na- 
rody te wymowne objawy „przyjaźni i poważania 
kojarzących oba dwory i dopatrzą się w nich o- 
'bustronnych życzeń, aby węzły spajające oba ludy, 
a które, jak tuszę, pod korzystnym wpływem tra- 
ktatów z równym „pożytkiem dla Austryi jak i dla 
Franeyi z pewnością się pomnożą — coraz stawa- 
ły się ściślejszemi. 

J.C. K. Ap. Mość na przedstawie powyższe ra- 
czył odpowiedzieć .w następujących słowach: 

Panie. ambasadorze! . 

Z zadowoleniem przyjmuję insygnia wielkieg 
krzyża legii honorowej, który podobało się Twemu 
Monarsze nadać Memu synowi. 


Moje podziękowanie i wyrazić J. ©. Mości, jak 
wielce sobie cenię ten nowy objaw Jego przyjaźni. 
Z żywem zadowoleniem eS na wszystko, 
co „może ścieśnić węzły między Naszemi krajami. 
Zyczenia, które Pan w tej mierze wypowiadasz, 
zgadzają się najzupełniej z Memi osobistemi u- 
ezuciami.“ 

Ta się kończy relacya urzędowego dziennika. 
O. treści pisma Cesarza Francuzów nie nie prze- 
darło się jeszcze za mury zamku cesarskiego i 
przedrzeć nie mogło, bo wiadomość jeszcze jest 
zbyt świeżą. Teraz sterczy tylko sam fakt, stano- 
wiący w obecnej sytuacyi demonstracyą polity- 
czną niepośledniej wagi. 

W. tymże ezasie, w którym ambasador francu- 
ski składał N., Panu. insygnia. orderu legii hono- 
rowej i list własnoręczny swego monarchy, w pa- 
łacu ministerstwa stanu Fests się narada mini- 
steryalna, w której wszyscy ministrowie i wszyscy 
kanclerze brali udział, Narada trwała bezprzy- 
kładnie długo, gdyż od 9ej zrana przeciągłą. się 
prawie do drugiej. Zaraz po ukończeniu narady, 
hr. Beleredi pośpieszył do zamku cesarskiego. 
W natłoku groźnych wiadomości z zagrani- 
cy, Ozigbilo się nieco żywe dotychczas zajęcie 
sprawami węgierskiemi. Zresztą dopiero dyskusya 
nad projektem odpowiedzi na reskrypt królewski 
popchnie i w Peszcie bieg wypadków. Dyskusya 
ma rozpocząć się we czwartek, jeżeli nie wcześniej. 
Idök Tanuja dowiaduje się, że projekt odpowie- 
dzi przez wydział ułożony odznacza się umiar- 
kowaną osnową: usiłuje on głównie osłabić defi- 
nicyę, nieprzerwaności prawnej, zawartą w re- 
skrypcie królewskim. aces przez Izbę uchwalić 
się mający, przedłożonym zostanie Izbie wyższej 
do przyjęcia. Lubo wiadomo, że skrajna lewica 
wystąpi z projektem innej odpowiedzi na reskrypt 
królewski, jednakowoż nikt się nie obawia, aby 
jej wystąpienie, przeważyło głosy członków wy- 
działu. 

— Teraz dopiero dochodzi nas szczegółowe 
sprawozdanie, które wydział wyznaczony do uło- 
żenia odpowiedzi na reskrypt królewski z d. 27 
lutego złożył w sejmie zagrzebskim. 

Wydział wnosi, aby: 1) wybrano 12 deputowa- 
nych, których misya atoli dopiero wówczas się roz- 
pocznie, gdy sejm węgierski oznajmi, iż wybrał 
delegacyę z tyluż członków złożoną do traktowa- 
nia z delegacyą chorwacką; 2) opatrzono instru- 
keya deputacyę sejmu zagrzebskiego w myśl art, 
42 ustaw z r. 1861; 3) wzajemne stosunki obu 
krajów nie były załatwiane w samym sejmie pe- 
szteńskim, lecz tylko za porozumieniem sejmów 
obu krajów; 4) aby królestwo chorwackie bezpo- 
średnio przez własną deputacyę było reprezento- 
wanem 'w organie mającym / bronić interesów 
wspólnych wszystkim krajom korony węgierskiej 
w centralnej reprezentacyi państwa; 5) aby trzeci 
punkt: dyplomu inauguracyjnego Zr. 1861 zala- 
twionym został w myśl adresów zr. 1861 i 1866; 
6) aby każdy cżłonek deputacyi otrzymywał 10 złr. 
tytułem dyet; dziennie, prócz kosztów podróży; 
wreszcie 7) sejm, zagrzebski zastrzega sobie wy- 
stósowanie odrębnej odpowiedzi na reskrypt kró- 
lewski z. 27go lutego b. r. 

Wiadomo jut czytelnikom naszym, że pierwszy 
z powyższych wniosek wydziału, wysłanie depu- 
tacyi z 12 członków do P esztu, przyjętym został 
bez. dyskusyi w izbie, a że już drugi wniosek to 
jest opatrzenie Ca dina imstrukcyą w myśl adre- 
su z roku 1861, natrafił na silny opór w sejmie 
który przy głosowaniu atoli nie y 
skutecznym, aby obalić wniosek wydziału. Gdy 
przyszło atoli do dyskusyi nad treścią owej in- 
strukeyi, dawna ząciekłość stronnictw odżyła na 
nowo. Na posiedzeniu w dniu 9 b. m. poseł Po- 
lit ze stronnictwa przyjaznego unii z Węgrami po- 
stawił wniosek, aby deputacya starała się osią- 
gnąć reprezentacyę w sejmie węgierskim zgodną 
z ustawami 1848, Po gwałtownej dyskusyi wnio- 
sek takowy: odrzucono, a przyjęto wniosek wy- 
działu, który dla Trójkrólestwa w centralnej re- 
prezentacyj państwa stanowisko odrębnej, bezpo- 
średnio reprezentowanej indywidualności warował. 
Z tego powodu całe stronnictwo przyjazne unii 
postanowiło usunąć się od narad w izbie nad ową 
instrukcyą. Jakoż telegram donosi nam, że na 
posiedzeniu w dniu następnym trzydziestu czte- 
rech członków stronnictwa unii powstrzymało się 
od głosowania przy Mabi członków deputacyi 
mającej się udać do Pesztu, tem się zasłaniając, 
iż ustęp instrukeyi, którą ową deputacyę opatrzo- 
no, określający sprawy wspólne, nie ER sie 
z brzmieniem adresu sejmowego. Nazwiska człon- 
ków deputacyi nie doszły jeszcze do naszej wia- 
domości. 


okazał się dość 


posiedzeniu sejmu w dniu 10 b. m. marszałek o- 
znajmił, jako zaniósł prośbę do rządu o przedłu- 
żenie ka gt. edy ek 0 tydzień. Inne ¿ró- 
dia nie nie wiedzą o takowym kroku marszałka 
sejmu praskiego, który już z tego powodu nie zu- 
pelele, zasluguje na wiarę, że prośba o przedłu- 
żenie kadencyi musiałaby przesłaną być do stóp 


tronu, a nie do ministerstwa, a nadto pochodzić od 
sejmu, nie zaś od marszałka. 


Królestwo Polskie. 


Nord zapowiada z wielkim bałasem uka- 
zanie się w Petersburgu „ Zbioru dokumentów u- 
rzędowych tyczących et Wwy Polskiego.* 


Zechciej Pan oznajmić Cesarzowi Francuzów 


— Telegram z Pragi do Zukunft donosi, iż na 


ee 


CZAS*z Wtorku 13 Marca 1866. 


+ Ces. król. Y. uprzywil. 
Bid. 
We Czwartek d. 15 Marca o godzinie 10 rano KOLEJ Em maa | GALIC. 
odprawi się 7 in ii: 


W KOŚCIELE 00; REFORMATÓW 


Nabożeństwo żałobne 
Za duszę śp. 


Jana Hr. Wielopolskiego a 
i JÓZEFY z Hr. POTULICKICH 
Hr. Wielopolskiéj. 


(370-1-3) 


OBWIESZCZENI 
| Dziewiąte 
zwyczajne Zgromadzenie walne Akcyonaryuszów. 


Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaproszenia pp. Akeyonaryuszów 
ek. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika, mających prawo gloso- 
wania, na IXte zwyczajne Zgromadzenie walne w Wiedniu, „w. sali Towarzystwa 
muzycznego, dnia 7 Maja 1866 o godzinie 9 przed po- 
fudniem, na którem podług statutów następujące przedmioty pod rozpra- 
we i uchwałę przyjdą: sea 


W dzień św. Józefa, w Poniedziałek, 
dnia 1980 Marca 
W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA, 
o godzinie 10 z rana 
odprawi si 
MSZA SWIETA : 
na intencye (317-2-3)T 


Zakładu św. Józefa 
dla osieroconych Chłopców, 


1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachun- 
ków z roku 1865. 


w" $e mat CA 2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczćj. 
0 Mój Mun tyle łiskawą Publiczność 3. Użycie dochodu czystego” z roku: 1865, 
> awiadamiają. Opiekunki, Zakladu. 4, Wynagrodzenie Rady zawiadowczej. j | 
5. Wybór wydziała rewizyjnego do zbadania rachunków zr. 1866. 


Wznowienie częściowe Rady „zawiadowezćj. w skutek. wystą- 
pienia trzech członków w myśl $,,36 statutów. 


¡Panowie Akcyonaryusze. posiadający najmniej 40 'sztuk -Akoyj,.: życzący .80- 


U wiadomienie. 


Mam zaszczyt donieść szanownej Pu- 
bliczności, że Wystawa tegoroczna Towa- 
rzystwa Sztak Pięknych otwarła zostanie 

dnia 15 Marca r. b. 
w lokalu Towarzystwa, przy ulicy Brac- 
kiej, w domu barona Larissa na II, pię- 
trze. Zwiedzać ją można. codziennie od 
godziny 11 do 2 po połudmu. — Dla Pa- 
nów Akcyonaryuszów Towarzystwa wstęp 
jest bezpłatny za stałemi biletami, które 
wydaje Kancelarya Dyrekeyi na imię Ak- 
cyonaryusza, za okazaniem Akcyi tego- 
rocznéj opłaconćj. Akcya sama bez bi- 
letu nie służy do wstępu. Bilet jest wa- 
żnym tylko dla jednéj osoby. Dla osób nie- 
należących do Towarzystwa Sztuk Pięk- 
knych wstęp jednorazowy ko- 
sztuje centów 20 od osoby. 
Uprasza się, ażeby za wejściem na salę, 
załądać biletu u odźwiernego, składając 
opłatę, i bilet. takowy zatrzymać przy so- 
bie lub“ zniszczyć. 

Panowie Ajenci Dyrekeyi proszeni | sg 
najuprzejmićj o nadsyłanie pieniędzy, je- 
żeli już takowe uzyskali od Akcyonaryu- 
szów. Panowie Akeyonaryusze dla ulat- 
wienia czynności panom Ajentom raczą 
należność swą wnieść na ich ręce, jeżeli 
jeszcze tego nie uczynili. 

Kraków dnia 5 Marca 1866. 


(341--3) P. 0. Sekretarza Dyrekcyi: 
J. Fr. Kołosowski. 


$$. 22 i 26 statutów najdaléj do 9go Kwietnia r, b, a otrzymają 
natomiast, obok potwierdzenia na złożenie, kartę wstępu do zgromadzenia walnego. 


Złożenie Akcyj uskutecznia. się 
W Wiedniu:.. w Kasie Towarzystwa, 


w c. k. uprzywil. austryackim Zakładzie przemysłowym 
dla handlu i przemysłu, 


u panów 8, M. de Rothschild; 


w Kasie zbiorowéj Towarzystwa «na: tamtejszym. dwor- 
cu kolei. 

we Filii ck. uprzywil. austryackiego Zakładu kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu, 

we Filii Banku anglo-austryackiego; 


u pp. F, J. Mirchmayera i Syna; 
M. A. Rothschilda 


we Lwowie: 


w Krakowie: 

w Frankfurcie nad Menem: u pp. 
i Synów; 

za pomocą konsygnacyj w dwójnasób wygotowanycb; zawierających akcye w po- 

rządku arytmetycznym, ktore bezpłatnie wydawane będą w wymienionych kasach 

i agenturach. ; 


den jako, umocowany. 


W razie zastępstwa, pełaomoenietwa, na odwrotaćj stronie karty legityma- 
cyjnej wydrukowane, winny być od mocodawcy własnoręcznie wypełnione i pod- 
pisane. 


Wiedeń dnia: 7 Marca 1866 r. (352-2-3) 


Rada zawiadowcza. 


Promessy losów kredytowych, 
których ciągnienie dnia 2 Kwietnia 1866 r. nastąpi, po 4 złr. ze stęplem 
Er sprzedaje 


w Krakowie Jan Bartl. |. 
Kantor w Rynku głównym pod'L, 23:(w domu p. barona Milieskiego). 


Szanownym Prenumeratorom miejscowym 


„Gazety Przemysłowej," 


będą bieżące numera tego dziennika po 
każdorazowem wyjściu natychmiast do 
wskazanego przez nich zamieszkania przez 
listonoszów odsyłane, - (309-3) 


siążka J. Lepkowskiego, wydana 
Ba Gen pod tytułem: 


„Przegląd Krakowskich tradycyj, le- 
gend, nabożeństw, zwyczajów, przy- 
słów ti właściwości; 
sprzedaje sięw Krakowie UD, E. 


Friedleina, po 60 cent. 
Tegoż autora dzieło: 


„O zabytkach . Kriszwicy, Gniezna 
i Krakowa“ 


jest do nabycia po cenie 3 złr. w. a. za 


egzemplarz. (334-3) 
ragnąc przed ogłoszeniem dal- 
| adi dzieł Długósza ukończyć 
ekspedyoya wy danych trzech „tomów Li- 
bri beneficiorum, upraszam (imieniem, Wy- 
dawcy) tych panów prenumeratorów, któ- 
rzy jeszcze owych trzech tomów nie 0- 
debrali, aby się po nie zgłosili; zaś od 
pp. zbierających przedpłatę oczekuję (naj- 
później do-dnia-4 Kwietnia. b. r.) wyka- 
zu osób, które ją uiściły, i ostateczne- 
go obliczenia. * | M de 


360.1-12)T 


| Reouverture da kę 
Grand Hotel Victoria 
á Venise. | 


`| Ce grand et magnifique etablissement, situć dańs la position la plus: centrale: de 
Venise, tout prós de la place San-Marco, des bureaux de postes et tólógraphes 
et des thóatres principaux, contenant plus de 180 chambres et salons, meublós 
dans le dernier godt et pourvus de tout ce qui peut contribuer au bien-être du 
voyageur, a été ouvert de nouveau sous la direction du soussigné, qui, metant 
à profit son experience acquise pendant un grand nombre d'années dans le ser- 
vice des premiers établissements de ce genre en Suisse et en Italie, ne négli- 
gera rien pour satisfaire tous ceux qui voudront bien honorer sa maison 

de leur visite, 
Le grand nombre. de chambres séparées. et d'appartements, l’arrangement 


4. mianger pour table d'hóte et: a part, salle de café et a fumer, salon de con- 
versation avec piano et une bibliothéque choisie, baing chauds et froids A toute 
heure, service soigné et régulier et surtout une propreté scrupuleuse le mettront 
en état de satisfaire, toutes les classes de voyageurs, du plus. prétentieux. jusqu’au 
plus modeste, 
Venise, Grand Hótel Victoria le 13 Novembre 1865, 

. (590-4. 6 T Robert Etzensberger. 

Józef Łepkowski, 


bie wypełnić prawo głosowania , maja; złożyć tę oznaczoną ' liczbę  Akcyj: w myśl] 


Członek. Zgromadzenia walnego może mieć tylko, jeden głos własny i je | 


ćlógant et confortable «de Vhòtel: quioffre toutes les perfections modernes, salles| 


Dwanaście korcy 


z państwa Brzeskiego, 


jest do sprzedania, korzec po, złr, 30 
w.a. w Biórze; Towarzystwa gospodarczo- 


i rolniczego, przy ulicy Sławkowskićj, Dom; 


Towarzystwa Naukowego, drugie, piętro. 
j (354-2-5)T K 


Na kuroz żołądkowy i 
niemoo trawienia 
"cierpiący, mogą zasięgnąć bliższych 
„szczegółów b metodzie leczenia ro 
Doecks w nowo ' wydanćj bro- 


szurze, która się bezpłatnie: rozdaje 
w ri La] es ea 
8+2-)| wdowol 


HANDEL KORZENNY, WIN i DELIKATESOW 
Kdwarda Fuchsa 


w KRAKOWIE 
odebrał świeży transport: 
Wyziny krymskiéj mało solonćj, 
wszelkich Marynat, Siedzi opie- 


ge), jako też różnych Ryb wedzonych: 


W tymże Handlu dostać można Ka- 
lafiorów włoskich szczególnćj wiel: 
kości, (339-2) 


zywam osobę. w Ja- 
w o rzniu będącą, któ- 
ra listem swym obowiązała się ostatecz- 
nie na dniu 4 Stycznia r.b. zapłacić dlug 
w Handlu przy ulicy Floryańskićj, jeszcze 
w roku 1863 zaciągnięty, — i to. w dniach 
8iu;— w przeciwnym bowiem razie na- 
zwisko jój publicznie ogłoszonem 


zostanie, (814-2) 
TW iżej podpisany zawiadamia szanow- 
ną puliczność, iz otworzył Skład 
węgla kamiennego, z kopalni pod 
Imieniem św. Katarzyny w Tenczynku, 
przy ulicy Wolskiej i sprzedaje sągę wie- 
deńską złr. 18, cetnar po 40 centów. Ten- 
że węgiel nie wydaje żadnego odoru przy- 
krego, óraz mało potrzebuje drzewa do 
podpału. 


Julian Zdanowicz. 


wygładza. zmarszczki, tak 


cyi 20 
W KRAKOWIE utrzymują pp.: 


P. Niedzielski, — w 


Sehnürch, — w. Gracu J. Purgleitner — 


B99 999900099 


_ Edward Kornberger aptek., 
S. Dołkowski 
Tedeschi,— w Baja 
w Koszycach Edward Eschwi 

| kolet Józef Beszormanyi,— w 


w Piotrowaradynie L. €. Jun 
gedynie Michał Kovacs. i. Albert 


kano- marynowanych (Bratherin-' 


Wiktora Redyka, J. 


Korkus — w Zółkwi Krzyżanowski apt. — w Zurawnie Postępski, 
Na Węgrzech mają na składach: w Aradzie Jan Scharka, Karol Ring i Jan 
Bart. Pollermann apt,—w Budzie apt. Ludwik Bakats,— w De- 
breczynie Ferdynand Göltl i Franciszek: Borsos; — w. Esseg Szczepan . Deszathy, — 
i Syn, — w Lugoszu Fran. Kronnetter, — wMisz- 
| eusatz Fr, Srchreiber, C. 
czowie Hermann Graf i B. D. Nikolics i Spółka, — `w Preszburgu 
w Peszcie p. Józef Török apt., Königsgasse nr. 7 i 
iger,— w Pięciukościoła 
ovacs, —. w Temeszwarze J. E, 
Kraul i Beogradaz.— w Warażdynie Janky Antal.— w. Werschetz, Sebastjan Herzog, 
w Zagrzebiu Mihics, — w Zemuniu A, D. Joanovics 


OOOHOOOIGHOOHOOO000066:6006000 


S pis 


Luce AJ. 
najpiękniejszćj TYMOTKI, Nasion drzewek i kwiatów 


z produkcyi 
J. 6. Hiibnera w Bunzlau, 
rozdaje bezpłatoie 
E. J. Kirchmayer i Syn 
~- W Krakowie. 


Przyjmuje oraz obstalunki 
(832-3) 


W gmachu Nowych Łazienek 
obok Plantacyj, 


otwartą została 


_ a kąpielami spadowemi, deszezowemi £ 
i natryskowemi, 
według najświeższych ulepszeń w tego 
rodzaju zakładach za granica. 
Kąpiel parowa kosztuje 35. cent, 


Prześcieradło.... ... sd LA 
Mydło eae rene . 3 ” 
JAJO esoo Ser ina bh dai 


W Piątek, Sobotę i Niedzielę u- 
żyta, będzie para wydobyta z polewanych 
warem kamieni, we wszystkich zaś innych 


dniach tygodnia para puszczana z kotła. | 


W Piątek dla klasy mnićj zamożnćj 
kosżtuje kąpiel 25 centów, 


‘Dla kobiet otwartą będzie Łaźnia parowa 


w Środę.i Sobotę, zawsze od go- 
dziny 26} po południu. . , 

W dniach" przeżnaczonych dla kobiet, 
mężczyzni kąpać się mogą tylko do go- 
dziny 16j po, południu. 

W abonamencie 40 bilo- 
tów płaci się 2 złr. 50 cent. (2231-11 12) 


Zakład Wód mineralnych 
w Krakowie, 
przy ulicy Gołębićj pod L. 189, wraz 
z maszyną do wyrabiania Wody sodowéj, 
jest od 1go Kwietnia r. b. do wydzier- 
żawienia. 
Bliższa wiadomość u: Wzo R. Gostkow- 
skiego, właściciela: domu przy ulicy 'Brackićj, 
lub u Wgo Władysława Jaworskiego, Wii- 


> (810-2-9) | ciciela Księgarni 1 Wydawnictwa dzieł kat = 


lickch. (260-6 )T 


GĘSPOGOPIGOSOOĘOPOĘGIĘYĘOGĘĘGG | 
©. k.' uprzywil. Woda, zwana 


„ROSEE pe B 
(ROSA PIĘKNOŚCI), 


która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków 
w skutek ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nie- 
czystości skóry tak na twarzy, jak i na całem ciele. Szczegółowo zaś 
rzedwczesne jak i w skutek wieku pocho- 
dzące. Ta woda nadaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksa- 
mitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majowej chemicznie przyrzą- 
dzaną. Podobne środki wielorakie w tym celu były: dotychczas li tylko 
z zagranicy sprowadzane. Wynalazek ten jest pierwszym w kraju i jest 
najdoskonalszym utworem, więc po chemicznym rozbiorze ck. wydziału 
lekarskiego w. Wiedni,u za taki uznany, otrzymał wyłączny c.k. przy- 
wilej. Flaszeczka z instrukcyą kosztuje w Galicyi, w W. Ks, Krakow- 
skiem i Bukowinie E złr. 30 kr. w. a. 
W całej monarchii Austryackiéj R złr. 5© kr. w. a. = w Rosyi, Mol- 
dawii i na Wołoszczyznie '# rubel, — w Niemczech # talar, — w Tur- 


EAUTE" 


iaetrów. 
Jahn, apteka „pod, Barankiem* 


'Góbel i J. W. Walter. 

We LWOWIE na składzie mają: A. Berliner apt. — J. Bochnak — A. Bog- 
danowicz, — J. Brun, — W. Dworski, — Ebenberger— A. Horn 
i Gebhardt, — F. W. Królikowski, — J. Reiss,— Z. Ruker apt. -- 
Synowie -- Dr. Zarzycki aptek. — apteka „pod Złotym Lwem," — J. Ehrlich — 
i Bracia Lazowscy apteka „pod Jeleniem.* 

4/W Bernie Schotolla i Kropatschek — W Białój R. Fiałkowski = w Bochni 
Brodach Gomuliński, — w Brzeżanach E. 
menn — w Brzostku P. Zieniewiez, «— w Buczaczu Kodrębski i Kercel, — w Bu- 

reszcie G. Graev, D, Kozma — w Cieszynie Schröder, — w Czerniowcach. J. 


-- Kleiria Wwa 
B. Stiller, — Steifa 


Mórl i Faden- 


usiatynió Michalewicz, — w Jarosła- 


wiu Rohm +. w Jaworowie Lachowicz — w Jassach Imervoll— w Kołomyi Sidoro- 
wiez i Kupfermann — w Konstantynopolu Velits i Sp. — w Kozowy Antoni Do- 
brzański apt. — w Leżajsku Maresch apt,— w Laneucie Swoboda, — w Mielcu Sat- 
kowski, — w Oświęcimie Polaschek aptek. — w Pradze 
Wseteczka — w Przemyślu Praczyński,— w Przeworsku 
J. Schaitter i Sp. ,— w Samborze Kriegseisen a 3 
w Skałacie Dziembowski,— w Sokalu Grot, — w Stanisławowie: Stecher, ~ w Stryju 
— w Tarnopolu Morawetz, 2 
— w Zaleszczykach Kodrębski, -- w Złoczowie Pettesch apt. i Wolf 


de Fragner, J. Fürst. i Fr. 
witalski, — w Rzeszowie 
t., — w Sanoku J. Jaklitsch, — 


— w. Tarnowie J. Jahn i p. 


(32-3 )T 


B. Grossinger, — w Pan- 
einstabel apt. 
t A. Thalmayer i Spółka, — 
Ferd. Kunz apt. — w Sze- 
echer, Roth, 


'o rozwinięcie cia 


: 
| 


tw skladzie materyłów aptecznych p: 


FOSFORAN ŻELAZA 
\P. LERAS DOKTORA UMIEJETNOSCI) 


Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew-i kości, łatwość z jaką ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane 
w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
88 talety, które Regi temu pipparatovi uzna- 
nie w. całym świecie. Fosforan Zelaza przy wra- 
ca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo- 
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier- 
piących na białe upławy (blennorrhée), a szcze- 
gólniéj zadsiwialaco sprawia skutki kiedy idzie 

otworu młodych panienek cier- 
piących na bladaczke. (4-16-32)T 

Fosforan Zelaza przywraca siły wyniszezohym 


i używa się po krwotokach, przy powrocie do 


zdrowia-po ciężkich słabościach, osobom wątłym 
dzieciom i :starcom, albowiem jes: to, środek 
przedewszystkiem toniczny i pokrzepiajacy. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Bellin 
Miczyńskiego i Redyka ; we Lwówie w apte- 
kach pp. Zygmunta Rukera i Berlinera; w Bro- 
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu w apte- 
ce p. Elsnera. 


Nowy zniżony 
„Cennik 
Składu fabrycznego 


optycznych przed- 


miotów 
pod firm ą: 


Neuhófer i Feiglstock 
w Wiedniu, 
"verlängerte Kärntnerstrasse Nr. 54, 


vis -h - vis den neuen Opernhause. 
ns Ao 


; Z 
Okulary w oprawie. stalowćj lub rogo- 
wéj, z najlepszemi szkłami peryskopowe- 


łr. kr. 


mi, wypukłemi lub wklęsłemi . . Lechów SŁ 
Okulary z oprawą w rowku (invisible). 2 50 
Okulary z oprawą złotą +... ... . 6 — 
Okulary z oprawą złotąj po bokach.. „4 50 
Okulary z oprawą srebrną . . . . . . 3 50 
Lornetka rogowa + ++ * * * « +... I — 
Lornetka szyldkretowa . » « « . . . . 4 — 
Cwiker (Pinzenez) kauczukowy . . „ „1 — 

M b szyldkretowy . AB a 

$ » stalowy, ara... 4 » 1 50 

M z oprawą w rowku . ,. ,, S — 

” srebny « » + * * * + + . . . 3 50 

n DL NR ARO 16 - 
Lornetki tentralne, achromatyezne, 
lakierowane na czarno wey 


R Mit ae 


K «|. 34 
Malowidła zwykłe w najlepszym ga- 
tunku 
Mikroskopy; luPY> Przybory do ry 
sunków, wagi do mierzenia płynów- 
termometry; barometry metalowe Jub dre- 
wniane itp. po cenach najtańszych, 
Zamiejscowe, zamówienia uskuteezniaja 
się za pobraniem naleZytosci punktualnie, a nie- 
odpowiednie przedmioty wymieniają się za od- 
powiednie. 331:4-)T 


SYROP:CHRZANOWY: Z5JODEM 
| PP, GRIMAULT et CS Aptek meczy w PARYŻU) 
¡SKUTECZNIEJSZ Y SRODEK 0D 


TRANU WIELORYBIEGO | 


wew neh FONA 0: 9 o 


Doświadczenia znakomitszych lekarzy w szpi- 
talach paryskich i innych, dziesięć lat powodze- 
nia, rozbiór chemiczny dokonany przez mających 
sławę” europejską chemików, a szczególnie przez 
uczonego profesora Kieearúskiegn w Wiedniu, 
dowiodły; że jedynie w Tranie Jod znajduje się 
w tak szczęśliwóm i dogodnóm połączeniu, jak 
w Syropie chrzanowym z Jodem. 

Przygotowany z roślin przeciw szkorbutycznych, 
których nieocenione własności léczebne wszystkim 
A » ABAD aw W WBO, srodek w sta- 
ościąch limfatycznych, ko , piersiowych 
i złego porra N (syfilitycznych). Lekarze En 
pisują go dzieciom, szezególnićj skłonnym do 


„|nabrzmiewania gruczołów na szyi lub do od- 


chodzenia materyi 2 glowy, NOSA i usżów, Za- 
wsze z najpożądańszym skutkiem. 

Osoby dotknięte 8 or piersiową, a niemo- 
gace znieść Tranu, mogą i skutecznie zastąpić go 
Syropem chrzanowym 2 Jodu. 

Środek ten również pożytecznie działa we 
wszelkich stabościach naskörnych i wyrzutach; 
posiada własności przeczyszczające krew w wy- 
sokim stopniu. (5-18-82) 

Dostać można w aptece p. Brunona: Miczyń- 
skiego i w aptece p. Kedyka w Krakowie; w ap- 
tekach pp: Zygmunta Rukera i Berlinera we 
Lwowie; w aptece p. Framzosa w Brodach; w Po- 
znaniu w aptece pana Elsnera; w Warszawie 
w, Składzie materyałów aptecznych p Galle-go, 
q O O A 


¡PP.GRIMAULT E1C" aptekarzy w PARYŻU 


Lekarze zgadzają się dziś powszechnie 
że specyfik ten jest najdzielniejszym srod- 
kiem na słabości piersiowa, suchoty i in- 
ne cierpienia płuc i naczyń oddechowych. 

Przyjemnego smaku i bynajmnićj nıc- 
szkodliwy, skutkuje wybornie tak u dv- 
rosłych osób jak 1 u dzieci w najuporczyw- 
szym kaszlu, katarze, grypie, kokluszu i 
rozdrażnieniu pierst. (6-17-)T 

Dostać można w Krakowię w aptece p, Brunona 
Miczyńskiego i w aptece p, Redyka; we Lwö- 
wie w aptekach pp. Zygmunta Rukıra i Ber- 
linera; w Brodach w aptece p. Fran? ısa}; 
w Poznaniu w aptece p. Elsnera; w WAVSza vie 
atle-go. 
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Cacionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański. 


